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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W a r s z a w a  15 g r u d n i a .

R o z k a z  D z i e n n y  

D o  W o j s k a  P o l s k i e g o ,  
ty K w a terze  g łm u n ey  d n ia  8  Grwdiwts

w  tK a iszn w ie 1830 r.
Jeżeli karność w każdym czas e jest wa­

runkiem , bez krórego woysko istnieć n iem o- 
że , to w chwili woyny będgc rrkoymip po­
rządku ; j-st o n z  wieszczem zw yc ift tw a .

Kilka świeżo wydarzonych przypadków 0- 
kazało niejakip rozw^ lm en  e t ' c h  świętych  
ogniw , które Ipczęc w sz\ki porzpdne wale­
cznych o y c z 'z n v  sy n ó w ,  r»zem wszystkich 
do .chorągwi narodowych  przywiązywać po ­
winny.

Oświadczam przeto ich m ość  jenera łom , do­
w ódcom  pojków  , o ff icerom  w yź«zrm  1 n ź- 
j z y m ,  równie jak wszelkiego stopnia w oy- 
sktiwsm , i e  ich osobiście,  za u tr zy m a n i-p o ­
rządku i karności w w o y s k u , czynię  odpo­
w iedzia lnem u N a jm n ie j s z e  przeciw subor-

dynacsi wykroczenie  cierpianem n ie  będzie*  
zalecam , aby‘ mi o każdym podobnym  wystę­
pku rapportowano natychm iast,  i uprzedzam  
iż je w ed łu g  całey surowości praw# , bezod* 
w łóczn ie  karać rozkażę.

N inieyszy rozkaz ma bydź przeczytany w y ­
raźnie i zrozumiale przed frontem  każdey 
kompanii , szwadronu czy b a tery j , eby się 
nikt niewiedomościp  onego w ym aw iać  n i*  
m ó g ł .  D y k t a t o r

(podoisane) J. C I l Ł O P l C h l .  
Za zg o d n o ść  z  O ryg ina iem  :

S zef  Sztabu g łów negCj 
Jenerał Brygady M r o z in s k i .

R o z k a z  D z i e n n y  
D o  W o j s k a  P o l s k i e g o .

tu K w a t e r z e  g lo w n e y  dnia 10 G ru d n ia
w  W arszaw ie  1830 r.

Znalaz)szy w twirrdzaeb królestwa znacz- 
np liczbę n ięźn i w o js k o w y c h ,  za pom niey -  
•ze przew m iern a , j z i z e g c ln ie j  za d e z e i c j f
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o s a d z o n y c h  , r o z k a z a ł e m  i ch  u w o l n i ć  i w ł a -  

j c i w y t n  k o r o u s o m  z w r ó c i ć .
N i e w c h o d z ę  w  p r z y c z y i t y ,  które  w  d o t yc h -  

c z a s o w e y  s ł uż bi e  Polaka d o  o p u s zc z en i a  s w o ­
j e j  c h o r ą g w i  s p o w o d o w a ć  m o g ł y ;  lecz  d z i ­
siaj ’ , k i edy  .oyczyzna s y n ó w  s w o i c h  do  o b r o ­
n y  w z y w a ,  k i edy  o  s pr aw ę kraju i Swob ód  

n a r o d o w y c h  w a l c z y ć  w y p a d a ,  z bi e g o s t w o  
m i e y s c a  m i e ć  n i eb ę d z i e .

Z  dr ugi ey  strony w ą t p i ć  n i e m o ż n a  , i ź  ła ­
t k a  -ninieysza p r z y w r a c a j ą c  t ych  łudzi  do  za- 
s z c z y t u  s ł uż e n i a  w w o y s k u  , wskrzesi  w n i c h  

f iwięty o g i e ń  m i ł o ś c i  o y c z y z n y ,  ob ud z i  d u c h a  
m ę z t w a  i  wiernośc i  dla k r a j u ,  a w i od ąc  o d ­

tąd- dr ogą  h o n o r u  , zatrze  i c h  d a w n i e j s z e  
p r z e w i n i e n i a  i m o j e  u s p r a w i e d l i w i  o c z e k i ­

w a n i e .  D I K T A T O R

( p o d p i s a n o )  J. C M Ł . O P I C K I .
Z a  Z g o d n o ś ć  z  O r y g i n a ł e m  .

S z e f  S z t a b u  g ł ó w n e g o ,

J e ne r a ł  B r y g a d y  M r o z i n s k i .

M i a n o w a n i  zostal i  przez  Dykt at ora  , zastęp­
c a m i  r a d c i w  S t anu  w k o m m i s s y i  r z ą d o w e y  
w y z n a ń  r e l i g i j n y c h  i o ś w i e c en i a  p u b l i c z n e g o  

PP. K l e m e n s  W . t k o w s k i  d e p u t o w a n y  M ł a w s k i ,  

F r o t L e l e w e l  b y ł y  po s e ł  po wi at u  W ę g r o w s k i e ­
g o  , Jan M a j e w s k i  b y ł y  radca w o j e w ó d z w a  
P ł e c k i e g o ,  R a de ?  zaś stanu Plafera zastępcy 
Błinistra p r z y c h o d ó w  i skarbu.

P u ł k o w n i k  S k a r ż y ń s k i , który e s k o r t o w a ł  

w i e l k i e g o  X ię c i a  C e s a rz ew i cz a  z o d d z i a ł e m  

atrz el có w k o n n y c h ,  w r ó c i ł  d .  10 b.  rn. do  
t ut ey sz ey  stol icy.

X i ą ż ę  L u b e c k i  m i n i s t e r  skdrbn i hr :  Jan 
J ezierski  c z ł o n k i  - rządu t y m c z a s o w e g o  , o n e -  

g d y  o  g o d z i n i e  lOtey w i e c z o r e m ,  w y j e c h a l i  
d o  Pet ersburga.

W y b ó r  d e p u t o w a n e g o  z  c y r k u ł u  7 g o  Mias t*
S t o ł ec zn ego  W a r s z a w y  w Osobie JVV. Z w i e r -
k o w s k i e g o  , 2 y s k a ł  w d n i u  7 b. m .  za tw ie r ­
d z e ń . o  s e a . t u .

W  liceu m  w aTszaw skiem  l e k c y e w  z w y c z a y -  
n y m  sposob ie  d a w a n e  ju ż  b y ły  przez  c a ły  
p r z y s z ły  ty d z ień .

O c h o t n i c y  c ią g le  w  b a rd z o  z n a cz n e y  l i c z b ie  
zaciąga ą się  do  r ó ż n y c h  p u łk ó w .

O k r o p n a  zbro dnia  p u bl i c z n a  rządu pr ze ­
s z ł e g o  została odkr ytą .  W y s ł a n e  z rady m u ­
n i c y p a l n e j '  osoby d »  spisania r ze c z y ,  pozosta­
ł y c h  po  p u ł k a  W o ł y ń s k i m  w kos zarach  ar- 

t y l l e ry i  u s ł y sz a ły  j ę k  p o d z i e m n y  i po d ł u ­
g i e m  s z u k an i u  z na la zł y  w  c ia s n y m  l o c h u  
d w i e  n i e s z c z ę ś l i w e  istoty , k t ó r y c h  tam t r z y ­
m a n o  od lat o ś m i u  ; ś w i e ż e  p o w i e t r z e  o d e ­
b r a ł o  i m  w ł a d z ę  m ó w i e n i a ,  i p r z y t o m n o ś ć :  
n i e  w i e d z i e ć ,  kto  o n e  są. Z n a l e z i o n o  i e d n o  
o k r o p n e  w i ę z i e n i e  pr ó żn e  ; d o m y ś l a i ą  się, że  

w  n i e m  siedz iał  m a j o r  Łu ka si ńs ki  , k t ó r e g o  
w o j s k o  Ce s a r ze w i c z a  z sobą z a br a ć  m i a ł o .

W i e l k i  X i ą ź e  C e s a r z e w i c z  cofa  się z p ię c iu  
p u ł k a m i  któr e m a prz '  sobie , w k i e r u n k u  k u 
W ł o d a w i e  przez P a r c z e w .  O f f i c e r o w i e  któr zy  

r o d ź m y  swo e pozostawi l i  w W a r s z a w i e ,  ks źą  
sobie  do Brześc ia p r z y s y ł a ć  o nii h w i a d o m o ś ć , ,  
b i e l i z n ę ,  m u n d u r y  i I. d.  W  woyslcu te in  
w ie l k i  p an ni e  niedostatek ; n i ekt órz y  o f f i ce ­

r o w i e  nie  maią  n aw et  m u n d u r ó w .  Z b i e g o ­
stwo  p o m n a ż a  s : ę ,  a z n i e m  l i cz ba  j e ń c ó w .  —  

W  tey c h w i l i  są j e ń c a m i  naszemi  jenerałowie ,  
d y w i z y i  R i c h t e r ,  D i a k ó w  i K r y w c ó w ;  j e n e ­
r a ł o w i e  m a j o r :  E s s ak ów ,  N e s s e l r o d e ,  E n g e l -  

m a n n  , K o i f f ,  oraz  n r z ę dn i c y  a dmi ni st ra cy i  
w o j e n n e y  w t e j ż e  r a n d z e  D a m ł ó w  , Kołotóv?  

L a n g e ,  D y m i t r ó w ,  F a w i c k i ,  p u ł k o w n i c y  F a -  

k i c y n  i M a s ł ó w ;  m s j o r  P a n ó w ;  A d j n t a n t  
Cesarza J m c i  B u t u r h n  i t. d.  W  o g ó l e  9 8  

o f f i c e r ó w ,  —  p o d o f f i c e r ó w  i s z e r e g o w y c h  
9 2 6 ;  pr ó cz  tego w Z a k r o c z y m i e  3 5 0 ,  v» Z a -  
m o ś c j u  150.  —  Je ńc y c h o d z ą  w o l n o  po  u l i ­

c a c h .  N i e  u c i e k n i e  ź . d e n ;  wi ed z ą  ż e  i c h  n a  

p r o w i n c y i  w i ę k s ze  n i ż  tu  czeka, n i e b e z pi e *  

c z eń s tw o.
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Sztab g w a r d y i  r u c h o m y c h  w o j e w ó d z t w  
k r a k o w s k i e g o , ka l i s kie go  , s a n d o m i e r s k i e ­

g o  i m a z o w i e c k i e g o ,  pospiesza d o n i e ś ć  r o ­
d a k o m  , źe  W .  G k o ł o w i c z  p r z y w i ó z ł  o -  
ś w ia d c z e n i a  od z a g r a n i c z n y c h  f a b r y k a n t ó w  
m . a s t e c z e k  , Z g i e r z a ,  K o n s t a n t y n o w a ,  A l e -  
x a n d r o w a  i i .  d.  i i  ci z wł a sn ey  w o l i  w y -  
wdz ięczaiąc .  się s w e y  n o w e y  o y c z y z n i e  o f i a­
r o wa l i  z p o m i ę d z y  siebie u f o r m o w a ć  l e g i o n  
N i e m i e c k  , o b i e r a n e  za s w e g o  d o w ó d c ę  r z e ­
c z o n e g o  W .  O k o ł o w i c z a  b e z  żądania n ay -  
m n i e y s z e y  p o m o c y  od rządu , ani  na s w e  

u b r a n i e ,  ani  na s w e  u z b r o j e n i e .  O b y  ten  
p r z y k ł a d  zapal i ł  serca t y c h  ws zy st k ic h,  któ­
rzy nas zey  z i em i  s wó y  los,  s we  dostatki  w i n ­
n i  , i  k tór z y na p r z y s z ł o ś ć  ś w i ę t e y  w o l n o ś c i  
i s w o b ó d  Polaka u ż y w a ć  będę .

C a ł a  granica rossyjska jest z a m k n i ę t a .  Na 
pie r ws zą  w . a d o m o ś ć  o naszey r e w o l u c y i ,  j e ­

n e r a ł  R os e n  k aza ł  się z b ie ra ć  s w o j e m u  k o r ­
p u s o w i , l e c z  w e d w a  dni p r z e c i w n y  o tr z y­
m a ł  r o z ka z  i pó ł ki  poz os ta ły  w s w o i c h  sta­

n o w i s k a c h  k o ł o  G r o d n a  i B . a ł e g o s i o k u .  W i e ­

l e  z b i e g ó w  p r z e c h o d z i  na naszą strenę.
P o d r ó ż n y ,  który w t y c h  d n i a ch  p o w r a c a ł  

*  Pruss dy l iżanse-n z e p e w n i a  , i a  w i a d o m o ś ć  
O pow st an iu  Polski  z n a y du j e  u  N i e m c ó w  n a j ­

p r z y c h y l n i e j s z e  p r zy ję c ie .  O d b y w a j ą c y  po ­

d r ó ż ,  wraz  z z i o m k a m i  n a s z y m i ,  nuci l i  pa-  

t r y o t y c z n e  p i os ne cz ki .
M ó w i ą , i i  w  G ó r z e  z n a l e z m n o  w t a j e m -  

n e m  w i ę z i e n i u ,  t r z y m a n e g o  od  l at  k i l k u  za 

p a t r y o t y z m  m a j o r a  Ł u k a s i ń s k i e g o .  '

X i ę ź n a  Ł o w i c k a  prze j eż dża jąc  przez  G n i e ­

w o s z ó w  bardzo  zasłabła .
M i k r o t  u w i ę  i o ń y  w t u t e y s z y m  ratuszu 

g ł ó w n y m ,  m i a ł  o ś w i a d c z y ć ,  >ź jeżel i  m u  
b ę d z i e  d a r o w a n e  ż y c i e ,  to  c h c e  w y j a w i ć  ta­

fcie skrytę  w ię z i en i a  , g d z i e  się zna ydu ją  osa­

dz e ni  c-d lat k i lku  za zdania p o l i t y c z n e ,  o  

k t ó r y c h  w i ed z y  l e d w o  2  l u b  3  osoby.

B « u k i e r o w i e  warszawscy-  odebral i  s ztafetę  
z B e r l i n a ,  pr zez  którą są u w i a d o m i e n i ,  i ź  
zaraz po  o d eb ra n iu  w i a do m u ś c i  o  r e w o l u c y i  
nas zey ,  papiery p o l s m e  p o s z ł y  z n a c z n i e  w  
górę .

Jako prezyduj-acy w  k o m m i s s y i  przez R z ą d  
T y m c z a s o w y  d o  p r z e y r z e r i a  p a p i e r ó w  p o -  
l i cy i  . tayriey n  p a ł a cu  m i m s t e r y u m  s ka rb u 
z ł o ż o n y c h  w y z n a c z o n e y ,  o z n a y m i a m  p u b l i c z ­
n o śc i ,  i e  p a p ie ry  te tak jak  b y ł y  p r z y w i e ­

z i o n e  i pod p i e c z ę c i a m i  o d e b r a ł e m  o d  P. K o -  
r y t k o w s k i e g o  d. 7 b. m .  któr y b ę ć § c  w e z w a ­
n y  w ska za ł  n a we t  i m i o n a  s z p i e g ó w  m i ę d z y  

t a k o w e m i  pa pie ra mi  z n a j d u j ą c e  s i ę ,  i t y a t  
s p o s o b e m  z u p e ł n i e  w y w i ą z a ł  się z o b o w i ą z k u  
s w e g o ,  jako  u s t a n o w i o n y  z w ol i  p u bl i c z no ś c i  
s t r ó ż e m  przy o p i e c z ę t o w a n i u  t a k o w y c h  i o w ­
s z e m  przez s wą g o r l i w o ś ć  z a s ł u ży ł  so bi e  n a  

n i n i e y s z e  ś w i a d e c t w o .  W y z n a c z o n y  p i z e c  

R z ą d  T y m c z a s o w y  N i e m c e w i c z .
Szpiegi  R o ź n i e c k i e g o  m i e l i  ś l e d z i ć  n i e  t y ł ­

ku p o l i t y c z n e  zdania i my ś l i  k i ź d e g o  P o l a '  

ha,  ale  n a we t  d o m o w e  stosunki  i c z y n n o ś c i ;  

o b o w i ą z a n i  byl i  d o n o s i ć  o mi ł o s t k a c h  4 zaba­
w a c h  d o m o w y c h ,  kto gdzie  i w ie le  p r z e g r a ł ,  
k i o  i co u k ter ego  kupca wziął  m  k r e d y t  i t. d .

G aze ta  rządowa Pruska z d.  7  i 8 g r u d n i a  
o b e y m u j e  w y c i ą g  z p i sm - p u b l i c z n y c h  t u t ey -  

s z y c h  o w y p a d k a c h  z as zł ych  w n a s z e ;  sto­
l i c y ,  o r az  jróźne o g ł o s ze n i a  i s ądowe .

D o  O b y w a t e l i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

I n t e n A e n i  j e n e r a l n y  IVoyska P o l s k i e g o .

W ł o ż o n y  o b o w i ą z e k  na m n i e  p r z y j ą ł e m  
raz,  źe w kraju naszego  p o ł o ż e n i u  te r aź ni ey -  

s z e m żadney pos ługi  o d m ó w i ć  n i e  w o l n o ,  

p ow t ó r e ,  Że z n a ją c  g o r l i w o ś ć  i p o ś w i ę c e n i a  
się b e z  g r an i c  d o b r u  p u b l i c z n e m u  m y c h  
w s p ó ł o b y w a t e l ' ,  p e w i e n  b y ł e m ,  że m i  ż a d e n  
z n i ch  nie o d m ó w i  swey p o m o c y  w zaopa­

tr z e n i u  w o y s k a  n a r o d o w e g o  w ż y w n o ś ć .
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W  i n e n e u i  d o n ie ś ć ,  iż w s ze lk ie  d os ta wy dziad 
się b ę d ę  a lbo  za g o t o « ę  z a p ł a t ę ,  a lbo za as- 
s y g n a c y a m i  o sób  od R a d y  w o j e w ń d z k i e y  do 
te go  w y z n a c z o n y c h ,  Które w podatkach będę  
p r z y j ę t e ,  a i b c  pr ze z b a n k  Polski  p ła c o n e .  
C e n y  zaś p r o d u k t ó w  b ę d ę  takie j ,k je targi 

m i e y s c o w e  w y k a ż ę ,  i rady o b y w at e l s ki e  za­
t w i e r d z ą  Z  resztę p r z e k o n a n y  jestem,  ź e  a-  
ni  j e d en  n i e  z n a j d z i e  się o b yw a te l ,  kt ór y by  
r acze y na p o t r z e b ę  rycerstwa naszego  n i e  w o ­
l ał  ta nie y d os t aw ia ć  p ot r z e b y ,  aniżeli  o n e  in­
n y m  z b y w a ć  l u b  na z e k w i z y c y e  w ys ta wi ać .  
P o n i e w a ż  m o i m  z a m i a r e m  iest,  aby się po 

w o j e w ó d z t w a c h  i o b w o d a c h  s ami  o b y w a t e l e  
w y b r a n i  z poś ró d siebie i p o w s z e c b n e m  za­

s z c z y c e n i  z a u f  r i e m  trudni l i  w y ł ą c z n i e  
g a ł ę z  ę  zaopatrywania w oys ka  w ż y w n o ś ć ; 
p r ze to  zaraz za z e b r a n i e m  się rad o b y w a t e l ­
sk i ch  w y b r a n y c h  będz>ę po  t r z ec h  c z ł o n k ó w  

d o  k o m m i s s y i  ż y w n o ś c i  p o  w o j e w ó d z t w a c h  i 
p o  t r z ec h  do t a k i c h ź e  k o mn i i s sy i  w k a ż d y m
e b w o d z i e .  B ę d ę  oni  się t r u dn ie  ro zp is ywa ­
n i e m  dostawy ż y w n o ś c i  przez intendenta  za-  
Ż ę d an e y ,  j « y  o d b i e r a n i e m  do  s k ł a d ó w ,  w y d . -  
wa nier n d o w o d o w  na n a l e ż ' t o ś ć  za nip d -  
*t w c o m  oraz je y w y d a w a n i e m  ta a s sy g na -  
c y a m i  k o t n m . s s a r r ó w  w o j e n n y c h .

N i e z n r e r n i e  w i e l e  zależy na t e m  aby d o ­
zo rc y  m a g a z y n ó w  z pośród o b yw at e l i  w y b r o ­
n i  b i l i .  i osada t.i jest nayw.  ż< iev&zę, bo 
jest  w ł a d z ę  w y k o n a w c / ę  w d v r e k c v i  ż y w n o ­
śc i .  O d jey s u m i e n n o ś c i  i p o c z c . w < ś ' i  za­
w i s ł  los w o y s k a ,  byt  kraju i c a ł o ś ć  m a j ę i k u  
p u b l i c z n e g o .  W i e m y  z n /asów \ ’ę z t wa  W ,r- 
szuwskiego ,  jak o p ł a k a n e  skutki  m e w  e r n o ś ć  
m a g a z y n i e r ó w  s p r a w i a ł a ;  te inu zaradzi  s ę  
t y l ko  przez g o r l i w y c h  o  by w tel l  s ; m  im 
k t ó r y c h  i m i e n i e m  kr-. ju z a k l m - m  . b> s ę  
Od tey posługi  m e  w y ł a m - W 1 I1 . W  k-źdi-rn 
mu.-yscu i w k aźdey p os ł ud z e  uź  t o c z n y m  
t y d ź  m o ż n a  o j c z y ź n i e ,  a im m o i e y  w d o c i n e  
a r z et e ln e  sę u - ł u g i  te,  t am wi ęk s zę  p o k ł a ­
da e ł m ę c y  je z as ł ugę .

P i i e k o n  ny w r e s z c i e  j e s t e m ,  źe gdy w y ­
d z i a ł  t e n  przy d r . n r p y  p o m o c y  o b y w a t e l i  u 
rz ęd z on y  b ę d z i e ,  s ł u ż b a  p ó v d z i e  z d p k ł u d n o -  
śc ię  i m o  u r o m o u e m  z własnośc i  p n b l i . n e y

ni e  zostanie.  I d z i e  tu zre sz tę~ o was zę  k i e ­
sze ń w s p ó ł z i o m k o w i e ,  b o  z aw sze  się  k o ń c z y  
na t e m ,  źe w s ze lk ie  u ro ni en ia  wy płac i c ie .

Już w ie lu  o b y w e t e l i  zgłasza się z o f iarami  
d o b r o w o l n i e  w p r odukt ac h  dla w o ys k a n ar o ­
d o w e g o .  Sko ro  t y l k o  zb iorę  się k o m m :ssye 
ż y w n o ś c i ,  zaraz o t w o r z o n e  będę  listy of iar  
t y c h  d o b r o w o l n y c h  po w o j e w ó d z t w a c h  i o b ­
w o d a c h  , które  c o  ty d zi eń  og ł a sz an e  b ę d ę  
przez  p u b l i c z n e  pisma.  T y m c z a s e m  o  w s z e l ­
k i ch  t e g o  ro dza ju  of iarach r zec zeni  m n i e  wprost  
z a w i a d o m i ę .  N i e c h  o n e  w  w a s z y c h  z a g r o ­
da ch  poz os tanę  d o  c h w i l i  nadeyś cia  p o t rz eb y ,  
wt- dy z g ł o sz ę  się do  was p o  n i e .

O b ow >ę za nv  nadal  b ę d ę ,  za u d z i e l a n e  m i  
w i a d o m o ś c i  j .k n ay sp i es zn i ey  pr z ez  o b y w a ­
tel i  o  i laści k o n i ,  któr e  k a ż d y  z n i c h  m ó g ł ­
by s prz eda ć;  w d o n ie s ie ni u  t o m  pot rzeba  w y ­
razie  m i ar ę  kon ia ,  w i e k  j e g o  , m a ś ć  i stan 
z d r o w i a ,  oraz c e n ę  ostatnię.  W  p ot r z e b i e  
z i ed zi e  na m i e y s c e  u p o w a ż n i o n y  od i n t e n ­
denta o f f i ce r ,  który r z e c z  s p u w d z i  i k u p n o  
gd y  się d o g o d n e m  o k a ż e  us ku te cz ni .

Na s tę p uj ę cy  o b v w « t e l e  na p ie r w s z y  o d g ł o s  
powst ania  złe źyli  dotęd dary d o b r o w o l n e .

J W  Brocki  radca stanu w l i s tach zasta­
w n y c h  zł :  3 6 ,0 00 .

Pr ezes  Ko byl iń sk i  w g o t o w i z n i e  zł :  2 5 ,0 00 .
C b e ł m i c k i  z Okalewia w o ł ó w  3 0.
G - b r y e l  Padoski w o ł ó w  10.
R u m o t k i  z S * d ł o w a  w o ł ó w  8.
K i zn r i r u s o w  a piwa h ecze k 10,
F a br yk  nci  piwa z c y r k u ł u  6 g o  p iwa be* 

c z e k  110.
F a o r y k a n c i  z c y r k u ł u  6 g o  porteru  b eczek  10.
F ab r y k a n c i  p . w a  »  c y r k u ł u  5 g o  piwa be­

c z e k  126-
Kijak a k a d e t m e b i e y  straży h o n o r o w e y  dar­

m o  d os t awi a ł  p i w o .  Wolicki .

R z ę d  i v o i c z a s o w v  zn i ós ł  k u r a t o r y ę  inst yt u­
t ó w  n a u k o w y c h ,  c e n z u r ę ,  b i ó ro  s ł u ż ę c y c h  i 
opł i . tę ż y d ó w  do  W a r s z a w y  p r z y b yi wą ję c yc h .

D r ,  a w r z o r a y s z e g o  mi ni st er  sekretarz sta­
n u  S t e f  n hr.  G r a b o w s k i  m i a ł  z Pe ter s bur ­
ga pi z\ b y d ź  do W a r s z a w y .

W ł  dza p o L c y j n a  ws zys tkie  os o by ,  jakie  tu 
t u  ś l e dz i ć  m o g ł a ,  iż w pierwszy? h dn a ch  po­
wstania n r o d o w e g o  do  p o p eł n i en i a  r a b u n k ó w  
l ub  kradz eź-  n a l e ż . n ,  uję ła  i oddała  s ę d o m  
kry m i n a l n y  m  po w y m i e r z e n i e  za s ł uż one j  k a ry .

P.  Alex.anrier W e r i h e m ,  k o l le kt o r  k a ni o -  
tu loteryi  na K ra k ó w s k ie m P r z e d m i e ś c i u  z ł o ­
ż y ł  na o łtarzu  o j c z y z n y  o fiarę  w i lośc i  złp.hOOU.


